
Instytut Pamięci Narodowej
https://ipn.gov.pl/pl/historia-z-ipn/archiwum/198105,Marta-Kupczewska-Kuropaty-miejsce-masowych-egz
ekucji-sowieckich.html
03.03.2026, 03:06

Marta Kupczewska: Kuropaty – miejsce masowych
egzekucji sowieckich
Położona na północny wschód od Mińska miejscowość Kuropaty to dziś jedno z przedmieść
liczącej blisko 2 mln mieszkańców stolicy Białorusi. Pomimo upływu przeszło
osiemdziesięciu lat od tragicznych wydarzeń, wciąż zbyt mało wiemy o dokonanych tam
stalinowskich zbrodniach.

Rosyjskie Butowo, ukraińska Bykownia, białoruskie Kuropaty i wiele innych miejsc masowych
egzekucji na terenach Związku Socjalistycznych Republik Sowieckich to niezbity dowód
barbarzyństwa systemu komunistycznego. W lasach koło niemal każdego dużego miasta ZSRS
w bezimiennych dołach śmierci grzebano tysiące ofiar sowieckiego terroru. Te wielkie
cmentarzyska – zbiorowe miejsca straceń osób wielu narodowości – kryją prochy także polskich
ofiar. Na ciałach pomordowanych budowano przez lata sowieckie imperium.

Polacy w Związku Sowieckim
Na mocy podpisanego 18 marca 1921 r. w Rydze traktatu kończącego wojnę polsko-bolszewicką,
za wschodnimi granicami II Rzeczypospolitej pozostało ok. 1,2 mln Polaków. Była to przede
wszystkim rdzenna ludność polska z dawnych wschodnich województw I Rzeczypospolitej,
w większości zamieszkująca terytorium dwóch republik sowieckich – białoruskiej i ukraińskiej.
Osoby pochodzenia polskiego – kolejne pokolenia zesłańców represjonowanych przez carat
– mieszkały również w samej Rosji, przede wszystkim za Uralem na Syberii, a także na Kaukazie
i w Azji Środkowej.

Chociaż w początkowym okresie kształtowania się ustroju sowieckiego wśród działaczy aparatu
władzy zdarzali się polscy komuniści, to zdecydowana większość z rozsianych po Związku
Sowieckim Polaków była głęboko przywiązana do swych narodowych korzeni, kultury i religii.
Spośród narodów zamieszkujących „kraj rad” Polacy byli najmniej podatni na indoktrynację
i propagandę sowiecką.

W dużych miastach stosunek robotników polskiego pochodzenia wobec komunizmu był różny, ale
wśród wiejskiej ludności kresowej trudno było znaleźć zwolenników nowego ustroju. Stanowiło to
dla władz sowieckich poważny problem, tym bardziej że również młodzi Kresowiacy pozostawali
obojętni na wpływy Komsomołu i innych sowieckich organizacji młodzieżowych. Dlatego w latach
dwudziestych i trzydziestych Polacy zostali poddani szczególnemu narodowościowemu
eksperymentowi.

„Polska autonomia socjalistyczna”
Intensywną sowietyzację wsi rozpoczęto od powszechnego powoływania rad wiejskich
(sielsowietów), które nie tylko spełniały funkcje administracyjne, lecz również miały zwiększać
zaangażowanie chłopów w budowanie komunizmu. Szczególny nacisk na ideologiczno-
propagandowe oddziaływanie rad położono w tych białoruskich i ukraińskich wsiach, gdzie
w zwartych skupiskach zamieszkiwała ludność polska.
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Kolejnym elementem polityki narodowościowej prowadzonej przez władze sowieckie wobec
Polaków było utworzenie dwóch polskich jednostek administracyjnych. Były to: Polski Rejon
Narodowy im. Juliana Marchlewskiego, utworzony w obwodzie wołyńskim Ukraińskiej SRS w 1925
r. i potocznie zwany Marchlewszczyzną oraz Polski Rejon Narodowy im. Feliksa Dzierżyńskiego,
powołany w obwodzie mińskim Białoruskiej SRS w 1932 r., potocznie – Dzierżyńszczyzna. „Polską
stolicę sowiecką” na Białorusi ulokowano w Kojdanowie, miejscowości położonej w odległości
niespełna 40 km na południowy zachód od Mińska, przemianowanej na Dzierżyńsk. Kierownicze
stanowiska w Kojdanowskim (Dzierżyńskim) Polskim Rejonie Narodowościowym powierzono
głównie polskim komunistom, miejscowym i przyjezdnym.

Nastąpił wówczas rozwój polskojęzycznej prasy i polskich szkół, ale tylko tych funkcjonujących
w duchu sowieckim. Sowieci zakładali, że dzięki temu oswoją Polaków z ideologią komunistyczną.
Osiągnęli jednak niewiele. Polacy niekiedy wręcz wrogo odnosili się do sowietyzacji życia
publicznego, ateizacji i kolektywizacji wsi. Dla władz na Kremlu byli więc oni „elementem
niepewnym”. Dlatego stale ich represjonowano, zaś w 1935 r. zlikwidowano Marchlewszczyznę,
a dwa lata później Dzierżyńszczyznę.

„Operacja polska”
Wzmożony terror w stosunku do Polaków, który przerodził się w ludobójstwo, przypadł na lata
1937–1938. Na polecenie Józefa Stalina zainicjował go szef Ludowego Komisariatu Spraw
Wewnętrznych Nikołaj Jeżow rozkazem nr 00485 z 11 sierpnia 1937 r. Spośród wszystkich
przeprowadzonych przez NKWD „operacji narodowościowych” z okresu Wielkiego Terroru,
zwróconych m.in. przeciw Finom, Łotyszom i Tatarom, „operacja polska” była najkrwawsza
i objęła najliczniejszą narodowościową grupę nierosyjską.

Funkcjonariusze NKWD rozpoczęli regularne polowanie na Polaków. Donos, kontakt z osobami
mieszkającymi w Polsce, wyznanie rzymskokatolickie, a nawet polsko brzmiące nazwisko
wystarczało do zatrzymania. Ofiar poszukiwano w książkach telefonicznych, spisach lokatorów
czy listach osobowych w zakładach pracy. Aresztowanym stawiano na ogół bezzasadne zarzuty
o przynależność do nieistniejącej od 1921 r. Polskiej Organizacji Wojskowej lub o działalność
szpiegowsko-wywrotową na rzecz II Rzeczypospolitej.

Uderzono przede wszystkim w Polaków mieszkających przy granicy z Polską, których Sowieci
uważali za głównych „wrogów sowieckiej ojczyzny”. W czasie fikcyjnych procesów zeznania
wymuszano zastraszaniem i torturami. O wyrokach śmierci nie informowano najbliższej rodziny
ani nawet samego skazanego. Miejsce i czas ich wykonywania również objęte były całkowitą
tajemnicą.

Zbrodnie, których dopuścili się funkcjonariusze NKWD w czasie realizacji „operacji polskiej”, były
szczególnie nieludzkie, albowiem obejmowały również żony i dzieci skazanych. Żony „zdrajców
ojczyzny” skazywano na wieloletnie zesłanie do obozów pracy. Dzieci uznane przez komunistów
jako „element społecznie niepewny” były odbierane rodzicom i w zależności od wieku również
wysyłane albo do obozów pracy, albo do domów dziecka o specjalnym reżimie. „Czystki” nie
ominęły również polskich komunistów służących w Armii Czerwonej i sowieckim aparacie
represji. Szacuje się, że w całym ZSRS represjom poddano wówczas ponad 144 tys. osób
narodowości polskiej, blisko 80 proc. z tej liczby skazanych zostało na karę śmierci.

Białoruscy czekiści wykazali się tutaj szczególnym zaangażowaniem. Spośród 19 931
aresztowanych Polaków w całej Białoruskiej SRS, aż 90 proc. Skazano na śmierć, a jedynie 2 219



osób otrzymało tzw. łagodne wyroki, czyli wieloletnie zesłanie do obozu pracy.

Kuropaty – jedno z wielu miejsc stalinowskiego ludobójstwa
na Białorusi
Paweł Filipowicz, urodzony w 1898 r., robotnik w mińskiej fabryce. Skazany decyzją specjalnej
„trójki” NKWD BSRS 1 listopada 1938 r. na karę śmierci jako rzekomy agent polskiego wywiadu.
Dziesięć dni później rozstrzelany w Mińsku.

Jadwiga Zawistowska, urodzona w 1899 r., gospodyni domowa. Decyzją NKWD i Prokuratury
ZSRS 14 grudnia 1937 r. skazana na karę śmierci za pomaganie mężowi w działalności
szpiegowskiej na rzecz Polski. Rozstrzelana 28 grudnia 1937 r. w Mińsku.

Stanisław Iwaszkiewicz, urodzony w 1903 r., księgowy w zakładach kolejowych. 10 października
1937 r. skazany na karę śmierci pod pozorem udziału w polskiej organizacji szpiegowsko-
dywersyjnej i za działalność antysowiecką. Wyrok wykonano 20 października 1937 r.

Te trzy osoby zostały zamordowane w czasie „operacji polskiej”. Na liście ofiar znajdują się
nazwiska ludzi wielu zawodów, w różnym wieku, o różnych poglądach. Łączył ich wspólny los
– aresztowanie, tortury w stalinowskich katowniach i niesprawiedliwy wyrok śmierci. Szczątki
większości zamordowanych więźniów przetrzymywanych w katowni NKWD w Mińsku znajdują się
do dziś w kilkunastu zbiorowych mogiłach w Mińsku i na jego peryferiach. Miejsca te aż do końca
lat dziewięćdziesiątych białoruskie władze ukrywały, a dokonywane tam zbrodnie były tematem
tabu.
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